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Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik „ C z a » w 
w Krakowie: pocztą,:

rocznie 2 0  zł. auetr. 2 4  zł. austr.
półrocznie lO  „ „ 1 2  „ „
kwartalnie----  5  „ „ 6  „ „

P r z e d p ł a t a  na Dziennik C z a #
wraz z D o d a t k i e m  m i e s i ę c z n y m : 

w Krakowie: pocztą:
rocznie.............. 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półroczn:e . . . .  1 5  „ „ 1 7  „ „
kwartalnie. . . .  8  „ „ ® * »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty.
D odatek m iesięczny  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr.

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei,

itd. po 20 centów.

Kraków 17 grudnia.
Dziennik nasz nie jest dość wielkich roz­

miarów abyśmy mogli polityce europejskiej 
tyle poświęcać miejsca, ileby może w chwili 
tak ważnej jak dzisiejsza wypadało. Zastę­
pują nas wprawdzie korespondenci nasi, któ­
rych wspdłpracowBictwo jak wiemy zyskało 
oddawna zasłużone uznanie. Na trzy więc 
tylko okoliczności, i to o ile można jak naj­
krócej , zwrócić chcielibyśmy uwagę naszych
czytelników. r

Pierwszy jest owa odpowiedz cesarska 
przesłana przez p. Mocquart, sekretarza Na­
poleona III, na list czterech kupców z Li- 
werpoolu, żądających od Cesarza Francuzów 
aby im szczerze i otwarcie powiedział jakie 
ma względem Anglii zamiary. Przeminęliśmy 
jq byli w milczeniu — słówko więc o niej sobie 
pozwolimy. Postępowanie to e x c e n t r y c z n e  
tłomaczy w ten sposób w najświeższym nu­
merze dziennik John B u li, organ jak sama 
nazwa dowodzi, ducha narodowego Anglików.

Pytanie postawione przez czterech kupców z Li- 
werpoolu Cesarzowi Francuzów, niezgadza się to 
pewoa z przyjętymi zwyczajam:, ale inicyatywa 
przez nich wzięta jest skazówką cechującą wybor­
nie opinię jaką ma Anglia o Napoleonie III. Mniej­
sza o to z jakich powodów, lecz Anglicy instynkto­
wnie widzą wielkiego obywatela w Cesarzu Napo­
leonie. Inni panujący są w ich oczach zasadami me- 
tafizycznemi, do Cesarza Francuzów zwracają się 
jako do człowieka. Wystawiają sobie, ie można 
z nim poufnie rozmawiać, i nie wydaje im się by­
najmniej aby miało być rzeczą tak trudną przeni­
knąć zamiary tój polityki, którą im zwyczajnie ich 
dzienniki przedstawiają za nieprzeniknioną. Cesarz 
Napoleon przemawia językiem sobie właściwym, 
który tłómaczy aż do pewnego stopnia tę pozorną 
poufałość, a odpowiedz jego kupcom liwerpoolskim 
jest w stylu prostym i odpowiednim interesom, 
który różni się całkiem od stylu jakiego używa 
dyplomacya europejska.

Co do nas, nietylko styl nas uderzył w od­
powiedzi cesarskićj, chociażby można po­
wiedzieć; e x  ungue leonem. Oryginalność 
John Bulla posłużyła wybornie owej poli­
tyce którę wszelako przeniknąć nie tak po­
dobno łatwo jak się zdaje kupcom angiel­
skim. Cesarz Napoleon odpowiedzią tq, wię­
cćj dokonał niż niewiedzieć jakiemi notami 
do gabinetu Saint James wysłanemi. Prze­

mówił wprost do narodu angielskiego i po­
łechtał jego dumę bez poświęcenia godności 
ani swojej ani Francyi. Napoleon III zna 
Anglię i wie co znaczy opinia narodu i jaka 
jój waga w polityce gabinetu. Usunął po­
dejrzenia w narodzie; zręczniejszego przy­
musu nałożyć trudno było gabinetowi w chwili 
gdy potrzebował aby Anglia przystała na 
wzięcie udziału w kongresie.

Samo zaś wzięcie udziału było już po 
części wygrany polityki francuskiej w spra­
wie włoskiej. Czuł to dobrze p. Ricasoli 
z przenikliwością politykom włoskim w ła­
ściwą. Oporem swoim zniweczył rejencyą p. 
Buoncompagni, oto druga okoliczność ważna 
w obecnem położeniu. Rejencyą jest niczem, 
niema nawet tego nazwiska. Tego chciał 
M onitor, tego dokaz&ł p. Ricasoli; zaskar­
bił sobie więc względy Francyi. Niechciał 
żadnej solidarności z losem jaki czeka B o- 
nonię, ztqd nawet dyplomatycznie p. Buon- 
compagni nie reprezentuje tak zwanej ligi 
W łoch środkowych. Jest wtem przezorność 
polityczna największy czyniąca zaszczyt na­
czelnikowi rządu toskańskiego. Na w ytłó- 
maczenie swego niepatryotycznego i floren­
tyńskiego oporu, jaki mu zarzucano, niepo- 
trzebował on tylko wyrzec trzy słow a: An­
glia przystąpiła do kongresu.

W  rzeczy samej są pewne warunki od 
których Francya odstąpić w swej polityce 
co do W łoch nie może, na które więc An­
glia wyraźnie lub niewyraźnie, ale przystać 
musiała skoro na kongresie zasiada. Pomi­
jamy inne, powiemy tylko jeden najważniej- 
szy, to jest niepodległość i nietykalność pań­
stwa Kościelnego. To jest trzecia okoliczność. 
Pięćdziesiąt tysięcy wojska francuskiego we 
W łoszech jest dotąd jakoby zakładnikiem 
tego kilkakrotnie danego słow a światu ka­
tolickiemu przez Cesarza Francuzów. Zape­
wniają, że Stolica Apostolska przysłała już 
do Paryża odpowiedź na zaproszenie, aby 
wziął* udział w kongresie, że wyszle nar 
dwóch pełnomocników. Czekać wypada urzę­
dowego potwierdzenia tej wiadomości, ale 
w każdym razie jeżeli tak jest, p. Ricasoli 
juz jest usprawiedliwiony. Bononia nie ma 
®>ęjsca na kongresie skoro w nim Rzym za­
siada. Pełnomocnicy Piusa IX  nie mogą być 
na kongresie tylko jako reprezentanci cafe­
s '  państwa Kościelnego. W  ich bytności jest 
juz dowód nietykalności dziedziny Piotrowej, 
uznanej przez państwa zasiadające na kon­
gresie. Zbytecznem’ zaprawdę wydają nam 
się rozprawy, CZy całość państwa kościel­
nego byłą naprzód zapewnioną. Zaproszenie 
i przyjęcie zaproszenia wystarcza. Dodać 

i. należy, £e skoro Stolica Apostolska 
przyjęła zaproszenie od dwóch mocarstw, 

tore w przeszłym miesiącu zawarły traktat 
W Zurich i  w  „ 4  Mpis»Iy:

zapewnienia spokojności w pań- 
i nr7 ftir - lnem * wzmocnienia władzy Ojca Sgo, 
mnin -*?1’ *e ce,n teS° skutef,znićj osiągnąć nie 
można, jak *a pomoca gystematu zastósowanego 

potrzeb ludności i odpowiedniego szlachetnym 
ś S r°r l ° bi*wionym już przez Naczelnika Ko- 
scioja, Lesarz Austryacki i Cesarz Francuzów, po- 
jączą swe usiłowania, aby otrzymać od Jego Świą­
tobliwości, iżby potrzeba zaprowadzenia w zarzą­
dzie państw jeg0 refornl) uznanych za nieodzowne, 
przez rząd jeg0 pod ściłjq wziętą była uwagę;

jest to dowodem iż porozumienie co do 
rych usiłowań naśtąpiłojuż między Ojcem 

Stym i dwoma Monarchami, i że to porozu­
mienie się jest właśnie podstawą obecności 
pełnomocników rzymskich na kongresie. Ta 
ostatnia uwaga wymaga dłuższego rozwi­
nięcia które wszakże byłoby zawczesnem 
bez zupełnej pewności o przystąpieniu R zy­
mu do kongresu, a tój jeszcze niema.

H o r t s p M l e i i c y a  € i a » a .

Ze Szlaku 17 grudnia.
(L. R ). Z u k  zułanego połąozenia dziedziców 

dawnych z pojedyńczemi gromadami w gminach 
miejscowych wypływająca ścisłe konsekwenoye 
w Nrze 285 i 289 wykazałem. Jedną jest przywró­
cenie pod insą. formą i z mniejszą władzą dawnyoh 
dominiów, drugą pochłonięcie poniekąd dziedzi­
ców dawnych przez gromady.

Mniemałbym iż ani na pierwsze, ani na drugie 
nie zgodziłaby się opinia powszeohna, ani ci na­
wet, którzy gmin miejsoowyoh są stronnikami. Kto 
zaś konsekwencyi niechce, ten założenia bronić nie 
może. Lepsej podobno utworzenia gmin miejscowych 
zaniechać i połączyć się z włościanami w gminie 
zbiorowej.

Ku tomu ciągnęłyby^ nas prócz tego dwie uwagi. 
Pierwsza, ie  ęołąozenio w gminie zbiorowej do­
godzi bardziej zdaniu włośoian strzegąoyoh za­
zdrośnie jsdnol tości gromadzkiej. Druga że poje­
dyncza gmina miejscowa prawie tigdz'e niemo- 
głaby dość 1 cznie dostarczać elementów zdolnych 
dla odnowienia rady gminnój, jak w artykule Nr 266 
Czasu już było powiedziane.

Z nad Sanu 16 grudnia.
(M) Kwesty a ^równouprawnieni* żydów zajmuje 

i tu nadzwyozajnie umysły. Stanowisko zajęte przez 
was w tój sprawie, odpowiada zupełnie przekona­
niu wszystkich ludzi znająoyoh stosunki krajowe. 
Jako prawdziwe a zatóm do rzeczywistości zastó- 
aowane, odbija się ono także i w tóm oo u pro­
stego Indu słyszeć można. W  miasteczkach głó­
wnie przyszłych kolei tój sprawy z pewną obawą 
wyglądają. Wszysoy wierni mają atoli nadzieję, ie  
rząd nasz jako katolicki uwzględni to czego reli- 
gia wymaga. W stosunku chrześaan do żydów i 
głos kościoła nie byłby tu obojętnym. Utrzymują 
i poniekąd słusznie, że crdynaryaty mogłyby w tym 
ra c ie  u czy n ić  p n w n e  p rz e d s ta w ie n ia , k tó r e b y  b y ły  
na czasie i odpowiadały ich powołaniu i obowiąz­
kom jako stróżów wiary. Nie od rzeczy tu będzie 
przypomnąć, io  duchowieństwo dyecezyi przemy- 
skićj ma dotąd w ręku swoim Bullę papieską Be­
nedykta XIVgo z r. 1752, wydaną podówczts dla 
oałój Polski, z powodu róinyoh bezprawiów ży­
dowskich. Czy takowe już dzisiaj się nieprakty- 
koją? Jako odpowiedź na to dość przeczytać bullę 
wspomnioną, ogłoszoną listem pasterskim przez 
gorliwego ówczesnego Biskupa śn. X . Wacława 
Sierakowskiego, pod tytułem: Edykt pasterski, 
z wyraźnej wolt S. Stolicy Apostolskiej na funda­
mencie prawa duchownego w SŚ. Kanonach opisa­
nego i ojczystego, dla zniesienia i  z  gruntu wyni­
szczenia niegodziwych występków żydowskich w Dje- 
cezyt Przemyskiej ogłoszony Roku Pańskiego 1753 
w Lwowie w Drukarni [irackiej SŚ. Trójcy. W  li­
żcie owym wyszczególnione są grzechy, władzy 
Ordynaryatu do rozgrzeszenia zaohowane, między 
k? re™ np0,b  ];h U  się Resertat także na
ohrześoisnsłużbęn żydów przyjmujących. Sądzi-
m^ł,Ze 1 * P ^ 81 Biskupi równie są gorliwymi 
o Chwałę Bożą i 0 zbawienie czeladki swojój, i 
zapewne w rótkim czasie dowiemy się, iż słusznie 
pokładamy pewność i zaufanie w duchowieństwie 
naszćm.

Dodajemy tu takie uwagę, żo żydzi niemo ją 
żadnego powodu użal,nia * i , na ohrzcśtian, od 
których wiele bardzo wiele dobrego doświadczają, 
a którzy wzajemności nieodbier*ją, owszem wysta­
wieni są na mnóstwo szkodliwych nieprzeliczonych 
podstępów., coraz wjęcój górę biorąoyoh. Chcą 
żydzi by ich ta ziemią żywiło, i żywi ich, Ale Sa­
nu na kawałek chloba pracować nieobcą. Nie na­
potykamy żyda z sierpem w ręku, ze siekierą, ce­
pem, koeą, rydlem, motyką, grabiami itp. Zboże 
nieraz prieotałe w p0Ia opada, trudno o najemni 
ka, i chociaż płaoa wysoko jest wzniesiona, iy -  
dostwo wałęsające «ię roboty jąć się niechce. 
Nad tem tylko przemyśliwa, aby im wszystko lek­
ko przyjść mogło. j  sjj jadania, domagania się 
ozy szozegółowo czy ogółowr, ozy w msłym lub 
w wielkim interesie nigdy nie mają granic. Jest 
to vr ich naturze. Cóż się dziwić skoro ich ojoo- ' 
wie na puszczy, <j0 samego Pana Boga zakładali j  
preteasyę, ohociaż im gotowe przepiórki i manna'
przed usta padały.   Ta nie nad emancypacją 1
żydów, ale r&ozćj nad zaradczymi środkami, jj,- ! 
ftimby sposobem chrześcian z rąk żydów w ydo-' 
być, przemyśliwaćby należało, u których z małym 1 
wyjątkiem wszystkie prawie domy, grunta, w ioski1 
zafantowane, a pcm0 nawet niektóre państwa z a - 1 
dłużone zostały. A  jeżeli zresztą żydzi tak sobie 
w naszym kraju przykrzą, któż im broni szuksć 
dla siebie gdzieindtiój większćj swobody? Nieoh 
loh przyjmą ci, którzy ozy to szałem filozofioznym

ogarnieni, czy z innych powodów z tak wielkim 
zapałem w ich obrenie stają.

Z pod Ustrzyk dolnych 14 grudnia.
(E. K.) Gdy kwestya organizacyi gmin wiej­

skich, z różnych stron rozbierana, coraz więcćj obu­
dzą zajęcia, interesującym być także może, sposób 
zapatrywania się na trudności tego zadania z oko­
licy, gdzie żywioły do utworzenia przyszłćj gmi­
ny powołane, więcćj do siebie są zbliżone, nawet 
i zespolone.

Niniejsze uwagi są oparte na doświadczeniu wio­
skowego szlachcios, który w różnych stronaoh na­
szego kraju, przy wielcletniój gospodarce, lud 
nasz wiejski, z bezpośredniego zetknięcia pozna­
wszy, nie wahał się w prowizorycznój organizacyi 
gmin wiejskich 1856 r. przyłąozyć do wiejskićj 
gromady, i tego swego niby poddania się pod 
wójta włościanina i jednćj chwili nie żałował. l).

Należący od dawna do opinii nieprzypuszczają- 
cej możebncści trwałego istnienia jakiejkolwiek 
gminy samodzielnćj, bez zjednoczenia w niej ży­
wiołów, położeniem i interesem do siebie zbliżo­
nych, i przez wieki jedną całość tworząoych, po- 
ozuwam się do obowiązku wskazania przeszkód, 
niedopuszozających ogólnego w kraju łączenia się 
dziedziców z gromadami w jedne gminy, dopóki 
owe przeszkody usuniętemi nie będą.
. Jasne pojęcie i wskazanie tych przeszkód, staje 

się dla każdego kraj swój i jego mieszkańców mi­
łującego obywatela, tćm większą powinnością, gdy 
nn przedstawiony nam, z urzędowego stanowiska, 
tak szczerym dla kraju głosem, a) przykład niemie- 
ckich prowincyj monarchii, gdzie dziedzice od r. 
r  ...z  g mm»m' wiejskiemi połąozeni, i wobeonćj 

chwili za d lszem połączeniem się oświadczają, 
gdy na takie zagadnienie, o życzliwości Rządu i 
jego woli odsuwania przeszkód świadcząoe, odpo­
wiedzi stósownój w sprawozdaniu Gazety lwowskiej 
nie wyozytaliśmy.

Bo chociaż między powodami przez ozłonków 
feom iayi lw o w sk ie j p rzy to czo n ym i,  a niemożności 
połączenia dowodzić mająoemi, znajduje się także 
właściwa przeszkoda łączenia, wyrażona w sło­
wach, 8) „co do zasady, byłoby połączenie wpra­
w d zie pożądanem, ale w tćj chwili jest niepodo­
b n e  dopókąd sprawa służebności nie będzie za­
łatwioną*, to wszskże nie wykazano, dla ozego 

służebności w Galioyi mogą być przeszkodą połą­
czenia, gdy w niemieckich prowincyaoh monarchii 
istniejące także służebności, do połąozenia dziedzi­
ców z wiejskiemi gromadami nieprzeszkadzały? Uzu­
pełnienie tćj niedokładności zdaje się obowiązkiem, 
gdy należyte wyjaśnienie rzeczy, do usunięcia prze- 
szkody i połączonych z nią dolegliworfoi przyczy- 
nićby się mogło.

Wyjsśmć więc należy różnicę znaozenia serwi­
tutów w Gslioyi po 1848 r. a ich znaozenia w nie­
mieckich prowinoyach monarchii.

A różnica ta, jest zaiste olbrzymia. Serwituta 
w niemieckioh krajaoh monarchii były po 1848 r. 
tem s*mcm ozem były wszędzie przed zniesieniem 
pańszczyzny wzajemną usługą (Eine Gegenleistung)

’) ^ 7  s*9 tak często wydarza czytać w Czasie wyrzekania 
na niechęci wloAcian 1 wdjtćw do dziedziców godziłoby się wy­
szukiwać i podawać także przykłady uczciwości i życzliwości 
dla dworu. Po wójcie, który w powyiszćj wsi 8 lat nieskazi­
telnie urzędował i sam podsiękował, obrała gromada, złożona 
jak  zwykle na świecie z różnych ludzi, wójtem człowieka któ­
ry aczkolwiek znany z rzetelności ale i życzliwości dla dworu 
niebył przez dziedzica popartym. W szelako trafiło się, że ten 
nowy wójt, w niebytności dziedzica i dla ochronienia go od 
egzekncyi jednego razu kwartalne podatki, z własnćj woli i 
kieszeni za niego do kasy awansował.

•) Obacz przemowę prezydnjącego wkomisyi do spraw gmin­
nych we Lwowie powołanćj, posiedzenie z logo listopada 
w Czasie z 22go listopada r. b

*) Tylko te trzy wiersze uznane być mogę za wyraz prze­
konania krajowego obywatelstwa. Reszta uwag składających 
eatery ustępy rzecaonego w sprawoadaniu (z lOgo listopada) 
motywowania, paraliżuję więcćj niżeli wspierają znaczenie o-
wych trzech wierszów. Owe nwagi są bowiem tylko wyrazem, 
osobistego zapatrywania się szanownych członków, a za ogólny 
głos kraju uchodzić nie mogą. Raz że nie są z ogólnym inte­
resem kraju tak  jak  służebności związane, a powtóre, że kraj 
“w przyznałby się do uwag, tak niepochlebne światło na jego 
mieszkańców rzucających, kraj niemógłby także uznać za prze­
szkodę do połączenia, „spory wynikłe ze stosunku poddańcze- 
go“ . Odległy czytelnik polski nie znający kra ju , mógłby z tego 
Wnosić, że niemal w każdćj wsi podobnie jak  słuiebnictwo i 
„spór“ że Stosunku poddańczego wynikły istniał i istnieje, a 
sądzę że się ucieszy, gdy się dowie, że tćj kategoryi sporów 
prawie niema, to jest być m ogą, na 100 wsi jeden wypadek, 
a gdy na 99 wsiach nie cięży żaden spór z gromadą, z tytułu 
poddaństwa pochodzący, tak zwana pregrawacya, nie rozumię 
jaką przeszkodą połączenia mogłaby być 99 wsiom okoliczność 
że setna wieś ma dawne spory z dziedzicem f



CZAS z Niedzieli 18 Grudnia iS59.
i  • aa one od oweco 1848 lu zrównania nas z właścicielami włościańskimi i

f dL C T  .  p C  S K  >*■»- m.»ło*ai.ń.kiml innyok ta.j6w k o r n y c h — pro-
wyeh Ełużebnictwaoh usługą osobistą (Eine Perso- wadzono u nas w życie ustępy _2gi i 7my prawa 
mUeistum') psńizczyzną dziedzica na rzecz wło- z 7go września 1848 postanawiające zniesienie 
S ? n «  fdbywaną. Przyczyną tój różnicy jest o- żarów gruntowych z gruntów domimkalnych i 
k o l S ś ć ż e  winnych krajach koronnych ««s bez- przeprowadzono to zniesienie na tych samych za- 
w h runkowo zniesiono pańszczyznę. Obowiązany sadach -  i w sposób dorszny -  według jak.ego 
t lm d o n ió i  włościanin musiał po zniesieniu po;  bierne dla nas punkta rzeczonego praw a-jeszoze  
wbnrści pcddeńczych, trzecią część ich wartości, przed litu  laty przeprowadzonemi zostały. A zdaje 
“ połowę przynajmniej dziedzicowi indemmzacyi się, że najwyższa uchwała, od którój tak moralny 
s a m »e swego gmntu opłucni do kasy rządowój jaz . materyalny byt wiejskiój gminy zależy, przy 

rzecz dziedzica, a tem sposobem wielckrotme życzliwości rządu krajowi naszemu dziś odmówio- 
oołacał pożytek za służebności, do których dziedzio ną by nie została.]
b?ł o b o w i ą z a n y .  Tym sposobem, chociaż dziedzic Wskazawszy poprzednio jedyną czy główną 
w niemieckich prowincyach z byłym poddanym przeszkodę ) do pożądanego Hozenm się w J°- 
p ^ c z n ie  zrównanym został, to wszelako v łcścia- dna gminy byłych dziedziców z wiejskiemi gro- 
nin w pewnój moralnój i spółecznój pozostał mu;madami, wypada dodać jeszcze kilka uwag nad 
podległości" (- łacąc więcój niż dawał) i prawo mektórem. pomysłami przy projektach orgamza- 
gminne s 1849 r. mogło tam być zastósowane, cyi gminnój podanemi, i nad znaną nam ze spra- 
L  widocznego dla dziedzic, zawsze pewtój prze- wozdań Gazety Lwowkiłj częścią przedyskuto- 
wagF używającego, moralnego uszczerbku. waną w komisy, lwowskiój projektu do ustawy

W Galiovi Drzeciwnie pańszczyznę 1848 r. bez- gminnój. _ .
wamnkowoznLiono i od tój epoki włościanin jako j Za podstawę do niniejszego ocemeniaFz nasze- 
nos.adacz rustykalny, stał się jako tiki zupełnie wol-1 go wiejskiego stanowiska, służyć nam musi wstręt 
T m  o d l S o S  b«p«rei» iĄ  tak p c t o M  do ^ .l ta o g o  rodjojo pr.ywd.j4w p o » ...ly  
diied-icofti usługi, dziodzić zaś czyli właścioiel do- w dziesięcioletni^ podległości naszój, włościanom — 
minikalnego gruntu, jako tahi, do służebności obo- przywilej służebnictw posiadają y®. A posłuży 
wiątany darmo byłemu poddanemu służebniczyć także nabyte przekonanie, ie  przywileje tóm wię-
m u s i .  S ł u ż e b n i c z e n i e  takie, zwłaszcza przy serwi-lkszą "  “ 1'*J

i i  i .  anrvrtla  irr runK iała iiA/iicri ( r e v - n izsz

Y * ----1    »
musi. Służebniozeme tanie, z w ia s z c z . wyrządzają szkodę uprzywilejowanym, im
tutach lasowych wyraźnie w osobiste usług. (Per- f niższy u nich stopień oświaty, a krajowemu bo- 
sonalleistunaen) przechodzi. Bo gdy w p ią tek  lub gartwu tóm większy robią uszczerbek, im większa 
sobotę, p rzy ch o d zi chłop do dzied z ica  żądając jest liczba uprzywilejowanych6), 
zbiorki, były pan musi zasiąść, napisać asygnacyą, j Na tych tedy się opierając zasadach, zgodzićbw 

. ,• ' __ t  \bt i«a5n ćro sid niepodobna z proiektem gmin parafialnych

w radzie gminnój go nie minie. A który dziedzic 
będzie obojętnym na dobro gminy i na to co się 
wo wsi dzieje, temu i ten jeden glos nie pomoże, 
a wtedy kto inny radzie przewodzić będzie mniój 
do tego powołany i uzdolniony.

Jako szkodliwe dla dobra gminy, uważane być 
musi wykluczenie od głosowania p z7 wyborich 
jednój części włościan, tj. mniój zamożny h, za- 
gridrików i chałupników, mianowicie zaprowa­
dzenie jtkiegokolwiek cenzusu. Tym sposobem lu­
dzie najpracowitsi, a przez to może i najlepsi,
pozbawieniby zostali bycia reprezentowanymi w ra­
dzie gminnój, która rada upoważniona będzie do na- 
kładania i na wykluczonych różnych składek i o- 
bowiązków dla przyczynienia się do potrzeb gmin­
nych; a przywilej tym sposobtm nadany bogat­
szym, utworzyć może w niektórych wsiach chlop- 
skiój oligarchii z żywiołów najsamolubniejszych, 
najzarozumializyob, a zatóm najciemniejszych z P.°" 
między wiejskiój ludnośoi. We wsiach gdzie dzie- 
dz'c zamieszkuje i do rady gminnój by n»leżeł, 
znaleść mogą wykluczeni w nim naturalnego  ̂pa­
trona ich interesu, ale tam, gdzieby sami kmiecie 
rządził1, biada tam biednym. Gdy utworzenie ciał 
wyborczych według wysokośoi podatków znaozną 
przewagę bogatszym nadaje, to  dla sparaliżowania 
utworzyć się mogącój samolubnój oligarobii, wszy­
scy podatkujący wyborcami byćby powinni.

Lwów 14 grudnia 
(z) W dyrekoyi finansowój rozpoczęły się dnia 

10  b. m. pod przewodniotwem nadradzoy finanso- 
u ) , ' ,  nan  m usi rasiaść  napisać aBygnacyą, j i>a lycn  w uy  się upierając z#»»u«uu, ig u u w w v  wego Malinkowskiego, obrady nad nowym  ̂ spo- 

ilbo1 jeśli nie ma zaufanego w’ lesie ofioyzlisty (co;się niepodobna z projektem gmin tar*halnych sobem opodatkowania wina i mięsa,
. 1  i__u nT*łjłr«fi»ń może. i (Czas z 2eo października i następnych), zastrze- wejść w wykonanie od dnia Igo maja 1860. Do-albo leśli me ma zauiauego w j ~ ~ r - ------- .7  . r  . i — . f  i \  /

Sie często w m a ły ch  m ajątkach przytrafiać może,; (Czas z 2go października . następnych), zastrze-
trdzio i intrata z lasu nieznaczna) sam osobiście do | gającym dla patronów kośoioła i plebanów uprzy-
lasu ndać i żądane zbiorki wydać musi. *). wilejowanego w zarządzie gminy stanowiska. Brzy-
l # D U  U  "  «  •  •  .   i . W i  n r  l v « A 4 b i m  A a a m n  w m n r ł i e AWpływy moralne i znaczenie tego stuzebnicze- 
go stosunku, są bezporównania rozleglejsze niżeli 
m a tery a ln a  strona służebnictw, o której tylko zwy­
kle się mówi.

Ten wzgląd na stan moralnej czy społecznej 
podległości dziedzica, nie dozwolił zapewne mini- 
sttryum zaprowadzić w Galioyi 1849 ustawy gmin­
nój w niemieckich prowinoyach wprowadzoEÓj, bo 
takowa byłaby naszą podległość w zupełne pod­
daństwo przemieniła. < . . . . . .

Że przy prowizoryoznój orgsmzacyi gmin 
r. mogły się wydarzyć pojedyncze wypadki połą­
czeniu, rzeczy nie zmienia. Jest to tylko ś̂wiade­
ctwem naszój w takich razach uleglośoi i wiary, 
że tradycya u ludu tego nie wszędzie wygasła i 
że w ogólności lud ten, zwłaszcza mieszkający da­
lej od ognisk mniemanój oświaty, dalój od miast 
i miasteczek naszych, i tam gdzie dziedzice sami 
na wsi mi€szk&j%0, bezpośrednio eię z nim stykali, 
że lud ten w swojćj większości, rnnMi ie»t riem- 
nym a więcój nam życzliwym, aniżeli *ię wydawać 
może sądząc z  pojedynozych złych przykładów, a
wiccój niżeli dobre w oozy bijących.

Uwagi które 1849 r. nie d o z w a l a ł y  w Galioyi 
połączenia dworów z gminami wiejskiemi — do 
dziś dnia w ogólnóm zastósowamu swojój nie stra- 
ciły wagi — i przeszkody tak pożądanego dla o- 
budwóch stron poląozema lstmeć będą dopóki 
służebniotwa w podobny sposób jak przed litą  
laty pańszczyzna — jednym zamachem przeoięte- 
mi n:e będą. Obrana do zniesienia służebnictw 
droga tentowania i przeprowadzania urzędowój 
zgody przez komisye lokalne^— jest najprzóu nie­
zmiernie długa i nosi na sobie znamiona tak wiel­
kiego dla uprawnionyoh przywileju, że sprawy 
nigdy nie kończy — i zostawiłaby zaród odna­
wianych ciągle niesnasek czegośmy i w Sa- 
nockióm przy najlepszych chęci* ch odpowiednój 
komisyi doświadczyli. Tylko zniesienie ogólne i 
naraz wszystkich służebnictw — me ozekająo na 
ich późniejszą oblikwidacyą — i postępując ze ser­
witutami tak jak postąpiono z pańszozyzną — mo­
że istniojącój nierówności pochodzącój z uprzywi­
lejowanego stanowiska jednój klasy wiejskiój lu­
dności kosztem oświeceńszój części tój ludności —— 
konieo położyć. Wszelkie zaś prerogatywy, któ- 
reby dziedzicom jak zamierzono przy nowój or- 
ganizacyi gminnój nadawano — mogłyby tylko 
istniejące złe powiększyć — i jeszoze zawilsze spo­
ry między różnego rodzaju uprzywilejowańcami 
wywołać.

Gdy właściciele ziemscy galicyjscy są sami je­
dni z pomiędzy wszystkich obywateli Austryackiój 
monarchii na których ciąży jeszcze brzemię anor­
malne podległości gruntowój — ełuiebnictwa — 
z m u s z a ją c y c h  nawet czasem do csobistyoh usług 
dla uprawnionych — stosunek więcój jeszcze mo- 
r.tlnie niżeli mateiyalnie dotkliwy -  może by było 
na ozasie —■ gdyby obywatele ziemscy — saszozy- 
ceni zaufaniem rządu i powołani do narad nad 
przyszłą organizacyą _ gminną w interesie pomy­
ślnego urządzenia gmin wiejskich, podali do Mi- 
nlstcryum lub do stóp Ironu prośbę, ażeby w ce-

wejść w wykonanie od dnia Igo maja 1860. Do­
tychczas podatek od powyższyoh artykułów pła- 

w u r j u w u u o g u  w  z B r z i f u z i e  g i u i u j r  n m , u m o i \ u .  a. i . j  ■ ciii trudniący się onych sprzedażą. Bozporządze- 
wilej taki musiałby w krótkim czasie zwichnąć nie cesarskie stanowi, iżby na przyszłość płacili
n  A n t a  r*n ś t t a I i  A r f t l l f l lr  T r i n iu l f lZ l  AÓ m SałTT t f / k -  rTA ATrkft ń f  Tl 1A AATYll f e o ł lB  11 111 GD C l. 1*0 W H 16Ż  l f t k  1
W11 ej l a m  lUUBlBluy w  n r  u  m im  sw iu tiu n u  m o  u o w io n to  —  • » . r , T
powagę tych dwóch ognisk wiejBkiój oświaty, któ- go bezpośrednio sami konsumenci, rówmeż jak 
rych znaozenie tylko zasługą a nie przywilejem sprowadzający je, przy wprowadzeniu do każdego 
ostać się może. Gdy duohowieństwo i szlachta! obwodu poborowego. Kontrola konsumentów i 
moralnie zjednoczeni, wspólnie miłość ohrześciań-' pobór opłaty nastręczają wiele trudności, chcąc 
ską czynem i przykładem we wsi pielęgnować! by kontrola nie stała się dla stron zbyt uoiążliwą, 
będą, acz wszelkiego uprzywilejowania staną się a opłata na konsumentów na rzetelnój podstawie 
i dobrodziejami i przywódzoami gmin wiejskishr). rozłożoną została. Próby dobrowolnój  ̂ugody 

Ile z pierwszą ozęśoią— w N. 275 Czasu po-jz gminami nie powiodły się, u nas albowiem ża- 
danój korespondencyi (K. B.) z Podhajce zgodzić den chłop na wsi wina nie pije, a mięso rzadko 
się wypada — równie stanowczo odpieram pomysł, :"r,“ """"i nr* naiwiafeazói części usuwałv
. i  i  _______________________. „ A l t . . . , ;  n m l .aby by wsi dziedzice na mooy prawa wójtami w gmi­
nach naznaozonymi byli. Byłby to i kosztowny 
przywilej (trzeoią część indemnizaoyi za to stra­
cono) i w najliczniejszych wypadkaob restauraoyą 
smutnój pamięci mandataryuszów, od czego nas 
Wszeohmoony zachować raczy!

Mniemam, że dziedzio ani z prawa, ani z wy­
boru wójtem8) we wsi być nie może, bo nigdy 
w ójtem  n ie  b y w a ł, i  rza d k o  k tó ry b y  byó  um iał. 
S ta n o w isk o  o d p o w ied n e  p o w a d ze  b y łe g o  d z ied z i­
ca — i dziś na wsi dziedzicem zwanego — jest 
tylko w przewodnictwie rady gminnój nic w moo 
przywileju, ale na mocy zdobytego lub zdobyć 
się mającego zaufania. I dziś w wielu wsiach, 
gdzie dziedzio sam mieszka, czy złączony czy od- 
łąozony od wiejskiój gminy — najczęściój w na­
szych stronach — swoją osobą radę gminną wyo­
braża.

Co do znanój nam ozęści projektu ustawy gmin­
nój przez komisyę lwowską przedyskutowanój — 
opierając się na zajętóm wyżój stanowisku — uzna­
jąc z wdzięcincśoią dobroczynną dążność zjedno­
czenia we wiejskiój gminie żywiołów do niój na­
leżących i wzajemnie się uzupełniających, przykla­
skiwać wszelako niepodobna przywilejom tam je­
dnój ozęści wifjskiój ludnośoi przyznanym, a dru- 
giój części — mogącój być więcój światłą ohoć u- 
boższą — odmawianym.

Co się tyczy nadanego dziedzicom głosu w ra­
dzie gminnój, bez potrzeby wyboru, takowy mniój 
jako przywilej, więcój jako hołd oddany tradycyi 
oceniać należy. Zresztą, jeśli dziedzio sprawami 
gminy zajmować się zechce, to i bez tego jednego 
głosu w najliczniejszych wypadkach przewaga

*) Wszelkie na&te wiejskie dolegliwości i  tego uprzywilejo­
wanego pochodzić się zdają źródła, gdzie materyalnie służe- 
bnictwa z jakichkolwiek powodów, wykonywanemi nie bywają 
ich wpływ pośredni jeszcze zgnbnieiszym sią zdaje. Obndzają 
bowiem w częściach wiejskich ludności przypuszczenie jakiegoś 
bnntu i uchylania się od praw im przyznanych.

*) Nigdzie uprzywilejowane klasy, do ręcznćj pracy pocho- 
pnemi nie były. W dawnćj 'Polsce ręczna praca w niektórych 
rzemiosłach, pozbawiała przywileju szlachectwa. Ilei to rąk 
w kraju naszym od 1848 r. byłoby więcćj pracowało, dla za­
spokojenia potrzeb przywilejem służebnictw pokrytych? I nie 
trzeba podobno innćj przyczyny szukać dla zrozumienia, do­
strzelonego w nowszych czasach ubytku rolniczćj w Galicyi 
produkcyi.

^  Autor owego projektu ubolewa, śe niezwyczajny sposób, 
uiyty do wszczepienia w nasz lud pewnego uobyczajenia

dzio musiał przedsięwziąść podróże artystyczne, 
większego przeto potrzebuje zasiłku. Stypendia 
te będzie udzielał zawsze najstarszy w linii mę- 
skiój Gołuchowskicb, w łiścicie! Sksły, kandyda­
tom podanym mu do wyboru przez reprezentacyę 
krajową. _________

Wiedeń 15 grudnia.
□  Wśród tewestyj bieżących i że t«k powiem 

osobistych, któremi każdy na etanowislu swojem 
jest dotknięty i rastępaie zajęty, opinia publiczna, 
o tyło o ile ją z rozmów dzienników i broszur wy- 
rozumeć można, śledzi coraz pilniej kierunek, 
w j kim się kwestya ególna tak śoiśle z owemi 
podrzędnemi i szozegółowemi w i ałdom spółeczcń- 
stwie połąozona, kwestya układu i crganizaoyi ży- 
oia publicznego rozwinie i jaki obrot cała machi­
na rządowa i administracyjna weźmie na przysłość. 
Ze wypadki zakończone pokojem w Villafranca i 
traktatami w Ził uch, wzrusryły silnio Austrj ą 
w jój dawni'jazom położeniu na zewnątrz i we­
wnątrz to wątpliwośoi niepodlega. Że to nttrzą- 
śnienie pokazało konieozność nsucięoia przyczyn, 
które sprowadziły owe wypadki i poprawienia wad 
lub błędów, które kryły się prtez spokojne lat 
dziesięć, w ludziach lub w systemacie, jest niemniej 
rzeozą niezawodną. N. Pan w manifeście swym 
z 15 sierpnia do ludów Austryi wyrzekł to otwar- 
oie i zapowiedział poprawy i zmiany c dpowiednie 
tój konieczności i duchowi czisu. Program miti- 
stnryalny z d. 22go tegoż miesiąca, zdawał się o- 
kreślfló nawet bliżej drogę i sposoby dojścia do 
tego oelu. Wielu wyohodząa z własnyoh życzeń lub 
pnekonania, widziało w nim niejako powrót do 
dawnych hiftoryoinych zasad państws. Wielu bir- 
rąo radeść, z juką  dwa owe bkta przyjętemi zo- 
st-.ły w oałój masie ludnośoi, za ttómacza i ska- 
zówkę na przyszłość szukało w nich wskrzeszenia 
myśli i fermy, x  których ministeryum Schatrzen- 
berg-Stadion pojmowało w 1849 r. odbudowanie 
Austryi.

Ta dwa sposoby widzesia nietylko że nie uita- 
ły, niezmienjły się, leoz biorą nawet coraz większo 
rozmiary. Pierwsiy ma przewagę na prowinoyach; 
drugi przemaga w stolicy: dzienniki tutejsze idą

Srawio wszystkie w tym kierunku. Wanderer je- 
en skłania się hu pierwszemu. Wśrodku »tanie 

od nowego roku, dziennik rządowy p iwołany dać 
poznać publiczności, jak ministeryum teraźniejsze 
na rzeczy się zspatruje i jak przyrzeczenia cesar­
skie w źyoio wprowadzić myśli. Wnosząo z tego 
oo się w tój mietze widzi i słyszy, sądzić można, 
że podstawą dyskusyi togo organu będzie system 
ministerstwa poprzedniego, a celem zwalczenia lub 
przynajmniej złagodzenia rozmaitych dążności sto- 
jąoyoh po za sferami czysto rządowemi, rozumo­
w aniem  op srtem  na zamiaraoh lub Ozynach mini- 
steryum  teroźn iejszegc . O pin ia  p u b lio zn , *Vska na
tem, gdyś przestanie bawić się w domysły. 
niestraci, jeśli zamiarami i ozynami chce istotnie i 
potrafi rdpowiedzi'ć zaufaniu tej pośrednio stoją- 
cój między dwiema po wy tój wskazansmi stronami 
massie, która niewohodiąo w teorye i zasady poli­
tyczne ąyższe, pragnie ulepszeń praktycznych 
wrozmaityoh sferach adm nistracyi i organizacyi, 
tak do prowinoyach, jak i u steru władzy.

W  tym kierunku ministeryum teraźniejsze od­
stąpiło jut znacznie od przekonań i postępowania 
ministeryum poprzedniego i zrobiło lamodzielnyeh 
rozporządzeń i kroków tyle, iż o energii i wytrwa­
łości jego wątpić nie można. Dowody tego mamy 
w redukoyi urzędników i wojska i w zmianach tak 
co do osób, jak i oo do rzeczy, albo przynajmniej 
oo do trybu postępowania w rozmaitych dykaste- 
ryach tak oywilnój jak wojskowej administraoyi. 
Hr. Gcłuchowski dał, jak mówią najusilniejszy do 
togo p ?pęd. Narady w ministeryum spraw wewnę­
trznych odlywają s;ę teraz kolegialnie, którym 
nawet młodsi urzędnioy bywają obecni. Ministe­
ryum finansów ma pójść za tym przykładem. Lioz- 
ba urzędników ma być wszędzie zmniejszona; 
praca inaczej rozdzielona; dozór i kontrola ści­
ślejsze.

Wazakżo jakkolwiek ważne i dobre są te zmia­
ny, zostawiają ono dla prowinoyi zwłaszoza wiele
•  1 * « _ » 4 M i n a a a n n L  _  J  > 1 _  .  J  « |  l  •> ■

jada, gminy więc po największój częśoi usuwały 
się od dobrowolnój ryczałtowój ugody. Pozostaje 
więc nałożenie podatku w drodze urzędowój na

fminę, lub wydzierżawienie. W  każdym razie 
ontrolowanie osób pojedynczych bądź przez po- 

borcó w- dzierżawców, bądź przez ryczałtem poda­
tek opłaoające gminy, w ich dzisiejszym składzie, 
mogłoby dawać liczne powody do rozmaityoh 
zajść m ięd zy  stronam i. Ażeby więc u sunąć mo­
żn ość  w szelk ich  p od ob n yoh  sekatur, a  p ob ór  p o ­
datku  u rządzić w  Bpoaób n ajd ogod n iejszy  tak dla
skarbu państwa, jak i dla stron samych, dyrekoya 
fiaansów otrzymała poleoenie obmyślóć środki, 
odpowiedne miejscowym stosunkom naszój prowin- 
cyi. Wszystkie urzędy kameralne zapytano o zda­
nie i rozmaite objaśnienia; a do narad tooząoych 
się w tym przedmiocie zawezwani zostali pp. Ka­
jetan Budzyński nadkomisarz finansowy z Czort- 
kowa i Wa'ery Czajkowski dzierżawoa z Ka­
mionki.

Ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło po­
zwolenie założenia we Lwowie szkoły kucia koni, 
z którą połączone także będą wykłady elementar- 
nój weterynaryi i klinika weterynsrna. Szkoła bę­
dzie urządzona na wzór podobnój szkoły istnie- 
jącój w Lajbachu. W ykładw niój będzie się od­
bywał w języku polskim. Stany ofiarowały na za­
łożenie rzetzonój szkoły 15,000 złr. m. k. z nad­
wyżki fanduszu domestykalnego, a miasto dodało 
z kasy swój 2000 złr. m* k. Ponieważ odczyty 
weterynaryi będą głównie miały na celu obzta- 
jomienie z nauką tą ekonomów i ofioyalistów pry­
watnych, ci którzy odbędą tutaj kurs weterynaryi, 
nie będą przeto mogli praktykować publicznie, 
jak egzaminowani weterynarze rządowi. Urządze­
nie szkoły, bezpośredni jej nadzór, wybór nau- 
ozyoieli pozostawiony jest otanom, które tak zna­
czny fundusz na założenie szkoły ofiarowały. Roz- ny, w* ^luwmuyi swtaazoza wieie
poczęto już poszukiwania celem zakupienia plaou, innych i ważniejszych, gdyż każdą z nich zbliska 
odpowiedniego, na którym wybudowane będą w jnk i bezpośrednio obohcdzącyob. 
najkrótszym ozaąie budynek szkolny, kuźnie, staj-! Główną w tym zakresie grają rolę komisye o- 
nie i klinika. Życzyćby należało, iżby obrano J  bradujące nad crg«nizaoyą gmin i komisya zwoła- 
miejsce na przedmieściu Zółkiewskióm za rogatka-, na tutaj dl* złożenia swój opinii nad projektem 
mi, w takim bowiem u^twiłoby się uczniom rządu, co do podatków stalyoh. Od rezultatu na- 
Zakładu Dublańskiego. uozęszozanie i do tój szko- ( rad w tych dwóoh gałęziach rozpooznie się dopię­
ły Szkoła ta ma być już * nadohodząoą wiosną' ro właśoiwa organizaoya i dalszy rozwój wewnę- 
otwart*. trzny piństwa.

Doniosłem już dawniój o stypendium utworzo-! Jak rząd do tego rezultatu przyjdzie, niewitdo- 
nem pod nazw* Gołuohowskich, na wniosek hr. mo.. Go do gmin, mówią, że prace komisyi, z ro-
T tr, «r • • ___ t>___ . 9  / ____________7 wma l t vc h D ro w in cv i. D od(lan« r n i f t n a  n n d  */*»

s a r s s r s t  - rrissarBonr- s s s  ł8»“s
ryaliami z nich pobierał, podobnież dzisiajjvolno jent włością- sze, oddalenie starozakonnego arendana na par, dzies.ątkdw » b ^ regO  tO funduszu, n ie j e d n o ,  ja k  b y ł Pra^ 0 , ale »m dyfikow ano W edle jój p o -
nom z tój samćj wychodząc zasady, n*ażać Ia połrednich Ut. Takie środki nobyczajema Iuda, nigdy n nas me zawodziły, nych , Z k tó reg o  O ^  stv o en d v a  u tw orzono praw ek?
właścicieli grantdw naszych serwitutami w ło ś c ia m i obd^ 0. ale w jednym lub dwdch le ^ h  naprawió nie mogł wszystkie- z a m i«  Z^O J j > , ^  k w ic ie  2 0 0  *łr. m .k . C o do  k om isy i p o d a tk o w ej, ta  d op iero  dzisiaj
nych. Pomnąc na tak naturalne wnioskowanie, moinaby mntój go, co s i, prze. dziesiątki lat psuło. ' d k  u o z n k  szk o ły  dublf-ńskiój, d»ugie w  k w ocie  ro zp o czę ła  o g ó ln e  narady. D o tą d  C złonkow ie r c z -
ostro wyrokować gdy chłop, jaki snop z pola ukradni, |0b •) Zawiść i nienawiść zagrodn^ćw . komom.kdw, zwłaszcza d la  UCZ a J  ^  d la  UCzn;a 0^ dajł0 e g o  g5? p - t r y w .l i ,  każdy  Z osob na projekt i p od an ia  rządu.
łąk,  wypasie? Jest tc raczćj pregraw.cya, podobna do tych w zachodnićj GaUcyi, gdaie ,cb jeŝ ; w , ^ , do kmieci których J*kz« „ „ W o d n ic z y m  i technicznym  i  ją B ó j łn- W ięk szo ść  O fłonków  zdaje s i ę ,  ż e  zasad ę p roje- 
jak ich i my si, przed 20 laty dopuszczali, gdy np. wyłącznie bogaczami panują, jest tak znaczna, te J t . z e d o  \  k w ocie  85 0  z łr . m . k , d l*  B u  pocjjw alaj Jecz c h tę  ściślejszych  drfininyj ig w a -
n o c n y  d r w a  rąbał i w piecu palił, a kwitka paószczy go u»t słyszeć można było za pa szcyzną ’ m i n i a  ró św ieca ją ceg o  się  m aL rstw u  w  szk o ło  ranoyi oo d o  eg zek u cy i w  sz c z e g ó ł* .h . J e s t  to kwe-
nie dostał. Wszelako przyznać m us.,, że ogólnie wz.ąwszy na- rćj zniesieniu kmiecie s.czegdimćj zyskai,. Co choć tyle dowo- O O S P J  ^  pendium  up08aŻO- 8tya Ważna. J e ś li p o z w o lic ie , rozb iorę  ją  g łęb iej
ruszanie praza własności w naszych stronach wcale me jest tak dz. *0 w biedmejs.ćj i licamej j klas,e wejskich ludno c P v 7  ^  p ierw sze , z te g o  p o w o d u , iż  W następnych  listach .
czSste, jak słychać gdzieindziej, może tam i dawne szlacheckie P r z y z n a  iadnych mech,c. do byłych dtóedzicdw me zosta- DCi W yzó^J £  8j z^w o |xiQ  SWoim  b ę -  W  polityO« ZOWUętMnej WSZyStko tię  kupi k o ło
pregrawacye cz,ścićj si, trafiały niżeli w naszym Są&ockim. wiła, a zatóm upnedzenia w tój mier.0 są urojemem. malarz Ol* S S it w ^  r w w v u x  ,  7 ł  r
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kongresu. Zebranie jego jest bliskie. Wszystkie 
państwa nsń się zgodziły, leos r.isma jeszcze po- 
wnośoi co do pełnomocników i chwili zebrania się. 
T u mówi*, *e nastąpi ono dopiero w końau przy­
szłego miesiłoa. Hr. Rechbrrg ma być tylko przy 
otwarciu. Zastąpi* go potem ks. Metternich i bar. 
Meysenbug. Ten ostatni wrócił tu od dni kilku. 
Świat dyplomatyoiny w ith  się spodziewa od kon­
gresu, a więoej się go jeszcze lęku.

Życie tutejsze dość smutne. A rystokracja jesz 
czo na wsi. Familie węgierskie pozostanę w swych 
zamkach lub w Pessoio na simę.

Te tia  dość uozęszczano. Alluzye polityczne po- 
dob gęsię . Nowa sztuka w ta t rz e  B urgn „DG 
weko* dana raz tylko, zakazaną z tego powcdu 
zosta’r. __________

B e r l in  15 grudnia.
t  Na uroczystość otwarcia drogi żelaznój Ko 

blsnc-BIngeńskiój ptjechał w zastępstwie Księcia 
Rejects syn jego książę F ry  !eryk Wilhelm. To 
warzysz* mu minister handlu von der Heydt . 
kilku radców ministeryalnyoh. Książę odwiedzi 
przy tój sposobności siostrę swoją W . księżną ba­
rf eńską w Karlsruhe. Gwiazdkę i święta Bożego 
Narodzenia przepędzi rodzina królewska w Berli­
nie, prezes tylko rady ministrów książę Hohenzol­
lern Sigmaringen uda się na święta do Dysel- 
dorfu, gdzie familia jego zamieszkuje. Z powodu 
pogorszen'a się zdrowia króla i żałoby po W. 
księżnie wej marski ój, matce księżnój pruskiój i 
księżnój Karolowój, nie będzie u dworu podczas 
świąt żadnych zabaw i festynów.

W  braku ważniejszych wiadomości politycznych 
prasa zajmuje się jeszoze ciągle to wystąpieniem 
z ministerstwa jenerała Bonina, to regulatywami 
szkolnenr, to wreszcie wakującemi wyborami po­
selskiemu Nationalzeitung przemienia się coraz wy- 
raźoiój na organ opozycyjny przeciwko teraźniej­
szemu gabinetowi. Chwyta każdą sposobność, aby 
dziś jednemu, jutro drugiemu ministrowi coś za­
nucić. Niedawno temu przyczepiła się do regula- 
tywów szkolnych i wystąpiła z dwoma obszerne- 
mi, nad miarę ostremi artykułami przeciwko mi­
nistrowi tśmiecenia. Przedmiot ten jest teraz po­
lem popisów prasy liberalnój odcienia demokra­
tycznego, która wyraźnie polemiką sn ą  wywołać 
ch~e nowe w interesie jego pefycye do sejmu. 
Dziś ta i Nationalzeitung, z powodu dym syi jene­
rała Bonina, napada na całe ministerstwo, ze dy­
m isja ta nastąpiła bez jego współudziału w na­
radach i prawie bez wiedzy oraz ze w państwie 
konstytucyjnem, którego ,edn , z cech głównych 
powinna być jawność postępowania, dotąd 
kraj o powodach dymisyi ministra wojny wcale 
nie jest zawiadomiony, bo organ ministeryalny 
najgłębsze w tym względzie zachowuje milczenie. 
Nationalzeitung pisze już dziś J a k  rozczarowana 
z dotychczasowego złudrenia, i zdaje się, że  u- 
czucie to u d z ie la  się zwolna liczniejszym kołom 
urfP ior»5j dom o k rao y i. W idać to z p rz e d w y b o rc z y c h  
narad pierwszego tutejszego okręgu, w którym na 
miejsce zm trłego księdza Jonasa ma być obrany 
nowy poseł. W  znacznój liczbie kandydatów sta­
nęli na pierwszem miejscu: dymisjonowany jene­
rał Brandt, mąż zasad liberalnych i postępowych, 
n n ln n  nauki i doświadczenia na nirjednem polu
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mokracyi, azis i zakładaniu dla
mu stowarzyszeń jj ob a j kandydaci przed-
eUwih‘ns h WzPawczoraj w dłuższych przemowach 
S i u  4 'o rc z e m u . ^
asesor Schulze otrzymał większość głcisów^ Ale

dziś, przy Bt“n°w(a y“ ®bó,®” ^ rany z08tał posłem znaczniejsza liozba obiorcow, oDra y *
jenerał Brandt większością g ł° l : emożebną. 
kiem kandydatura Schulzego by ministe-
Czytam właśnie w wieczornym numerze m.mste 
ryalnój Gaz. pruski#  wyjaśnienie p o n d ó w  POd* 
nia się do dymisyi jenerała^ Bonina. G  n_7ez 
steryalna zaprzecza wszystkim rozgłaszanym p 
dzienniki powodom polityczny lub konstytuoyj y 
mającym charakter militarny, powstały z r.6ż^  
opinii nie oo do planu organizaoyi w całcści, leoz 
oo do szczegółów, mianowicie w wykonaniu.

Mamy tu od wczoraj deść silny mróz przy po- 
godnem niebie.

L w ó w  16 grudnia. Komisya mężów zaufania 
obradująca nad ustawą gminną we L w o w ie ,  za­
kończyła swoje prace wczoraj. Wszystkich pos 
dzeń było 22.

W i e d e ń  16 grudnia. Wszystkie dzisiejsze dzien­
niki wiedeńskie poświęcają artykuł wstępny prze­
mowie Cesarza Napoleona do księcia Metternicba 
ambasadora Austryi, opierając swoje rozumowania 
na treści telegrafowanej tój przemowy. Pod wzglę­
dem zapatrywania się na tę mowę, zdania dzienni­
ków n ie  sa zupełnie zgodne; lecz różnica między 
niemi nie toczy się około pewności pokoju, tak wi­
docznie objawionój przez Cesarza Francuzów a o- 
partój na przyjaźni z Austryą, ile pod względem 
ocenienia stanowiska Cesarza w obec innych państw 
europejskich. Tu i owdzie przebija się pewne nie­
dowierzanie, spowodowane porównywaniami róż­
nych przemów i listów napoleońskich, jakie zwykł 
orzy ważnych okolicznościach miewać. Nasuwa się 
także przy tój sposobności wspomnienie przemowy 
uslrskblj do bwona p r» d  rokiom oio-

spełna, a która była jakoby pierwszym krokiem 
prowadzącym do wojny.

— JCKAp. Mość udzielał wczoraj do południa 
posłuchań prywatnych, a następnie przewodniczył 
radzie ministrów.

— Pest. Lloyd donosi, ie  w d. 6 b. m. Barski 
seniorat wyznania augsb., w d. 7 takiż seniorat 
w Balassa Gyarmath, lig o  gmina niemiecka wy­
znania augsb. w Pescie, tudzież takaż gmina w Bu­
dzie przystąpiły do uchwał zboru keszmarskiego. 
W  Balassa Gyarmath było tak liczne zebranie, ja­
kiego tam nie pamiętają, a rozprawy odbywały 
się z jak największą powagą. Patent cesarski z d. 
1 września i oparte na nim rozporządzenie mini­
sterstwa spraw duchownych były nieprzyjęte. Mó­
wcy ze stanu świeckiego i duchownego opierali 
się w swoich dowodzeniach na ustawie kościelnój 
z r. 1790. Seniorat uchwalił podać prośbę do N. 
Pana o zawieszenie patentu i pozwolenie odpra­
wienia soboru powszechnego. W  Peszcie w d. 12 
b. m. podobnież uchwalono adres w myśl keszmar­
skiego, lecz jak doniosła urzędowa Pest-Off. Ztg 
z 13go, rząd nieuznaje tych zborów i przedsięwziął 
kroki przeciw odbywaniu takowych. W Barszu na 
soborze seniorat'! zebrali sje licznie reprezentanci 
wszystkich gmin komitatu. Wezwano ich tam, aby 
wybrać deputowanego na konwent preszburgski, 
mający się odbyć w Preszburgu lub Szczawnickiój 
Bani, do którego na mocy patentu cesarskiego z d. 
1 września seniorat Barski należy. Senior wykazy­
wał korzyści tego patentu i malował odpowiedzial­
ność jaką bierze na siebie zgromadzenie, jeżeliby 
wl?rew takpwemu postępowało. Mimo tój mowy 
uchwalono jednogłośnie, aby przed wprowadzeniem 
patentu w wykonanie zanieść prośbę do N. Pana 
w duchu podania zboru nadcisań^kiego. Lubo prze­
łożony zwrócił uwagę obecnych na nieprawność 
,ch u®hwał, wszelako postanowiono jednogłośnie 
Wkz deputowanych świeckich i duchownych na 
sobór górniczój intendentury, który się miał odbyć 
15go b. m. Tonżo dziennik donosi także, że gmina 
niemiecka wyznania augsburskiego w Peszcie na 
zborze w d. 12 b. m. uchwaliła petycyę do J. C. 
Mości o zawieszenie patentu z d. Igo września i 
przywrócenie autonomii kościoła ewaugielickicgo.

Nie zwracalibyśmy uwagi na te zajścia religijne 
w Węgrzech, gdyby takowe ograniczały się na we­
wnętrznych stósunkach obu wyznań protestanckich; 
jednakowoż wchodzą one w zakres polityczny, raz 
dla tego, że się odnoszą do stanowiska kościoła do 
państwa, powtóre ie  wynikają z tych zborów ko­
lizje z władzami politycznemi, bo te działać muszą 
wedle patentu wrześniowego. Obok tego ruchu 
religijnego objawia się w Węgrzech także obecnie 
silny ruch narodowy, jak tego przykładem są ob­
chód rocznicy śmierci Kazinczego, przeniesienie 
zwłok Kisfaludego, otwarcie muzeum siedmiogrodz­
kiego w Kołoswarze, artykuły polemiczne po dzien­
nikach, mianowicie w Wandererze, a wreszcie na­
gle rzucenie się napowrót Węgrów do stroju na­
rodowego, który oststniemi czasy jnż wychodził 
z mody i ustępywał miejsca ubiorowi europej­
skiemu.

Dzisiejsza wieczorna Gazeta medetiska podaje 
co następuje z powodu sprawy religijnej w W ę­
grzech:

„Jak nam donoszą z Pesztu — mówi pomieniony 
dziennik urzędowy — próbowano wczoraj pomimo 
wydania zakazu odbyć konwent górniczój superin- 
tendentury ewangielickiój wyznania augsburgskiego, 
rozpisany na ten dzień, a następnie w skutku wy­
danego zakazu znów odwołany. Ponieważ kościół 
był zamknięty, przeto członkowie (było ich z 9ciu 
senioratów superintendentury 5 tylko reprezento­
wanych) zebrali się w szkole ewangielickiój, wsze­
lako przed otwarciem jeszcze rozpraw zawezwani 
zostali przez urzędnika policyjnego aby się rozeszli, 
któremu to wezwaniu uczyniono zadosyć natych­
miast. Gdy zgromadzenie już się rozeszło, przybyło 
przed szkołę z jakich stu uczniów, którzy właśnie 
w kościele parafialnym znajdowali się na nabożeń­
stwie żałobnóm za poetę Kisfaludego odbytóm, 
wraz z nimi tłum ciekawych. Po wezwaniu pono­
wnie a napróżno uczynionóm aby się rozejść, roz­
pędzono zebranych bez oporu za ukazaniem się pa­
trolu policyjno-wojskowego, przy czóm jeden tylko 
student przytrzymanym został i odprowadzonym do 
dyrekcji policyi Ia wyrażenie zuchwałe przeciw ko­
misarzowi policyjnemu. Massa studentów usunęła 
się do budynku uniwersyteckiego; a gdy rektor nie 
uczynił zadosyó prośbie zaniesionój do siebie, aby 
się postarał o wyposzczenie aresztowanego studen­
ta, studenci zebrali się przed dyrekcyą policyi i tam 
z pomiędzy siebie wybrali deputacyę, która udała 
w  v Prosb)ł o uwolnienie aresztowanego kolegi. 
W skutku osobistego wdania się dyrektora policji 
rozeszli się studenci niebawem bez dalszego hałasu, 
a spokojność i porządek zupełnie przywróconemi 
zostały. Jak się następnie dowiadujemy, arosztowa 
ny, student odzyskał po kilku godzinach wo!ność.“

N‘® Podobna podawać nam szczegółowo wszy­
stkich okoliczności tego ruchu religijnego w W ę­
grzech, zwłaszcza, że dla zrozumienia jego wypa­
dałoby porównać dokładnie ustawy dawne kościel­
ne, mianowicie z r. 1791 z patentem tegorocznym 
wrześniowym; wypadałoby nadto wykazać, jak da­
lece ustawa kościelna obu wyznań protestanckich 
w Węgrzech wp}ywaja na utrzymanie autonomii 
gmin i reprezentacji powiatowój, a nakoniec wy­
kazać, jak dalece cele autonomii politycznej, łączą 
się z powyższym ruchem religijnym. Na polu na- 
rodowóm okaże się on niezawodnie z tego powo­
du, iż gminy przez Słowaków protestanckich za­
mieszkałe w wielu miejscach przyjęły patent wrze­
śniowy.

W  ogóle obliczono w przypuszczeniu (a trzyma­
my się tu cyfer przez jeden z ewangielickicb dzienni­
ków podanych), iż po dzień 5 b. m. 2,684,033 
dusz żądało powrotu do dawnego stanu przed r. 1848 
i zwołania soboru; 39,160 wotowało za podzięko­
waniem za patent wrześniowy; 324,498 nie dało 
jeszcze po ten dzień zdania.

— JCKAp. Mość zamianował tajnego radzcę i 
naczelnika sekcyi w ministeryum, bar. Karola Czoer- 
niga, przełożonego c. k. komisyi centralnój do wy­
szukania i utrzymania zabytków budownictwa, sta­
łym prezesem tejże komisji.

— JCKAp. Mość nadał wiceprezydentowi rządu 
namiestniczego w Budzie, Edwardowi Csech, go 
dność szambelana.

— Pest A. Of.-Z tg  pisze w kwesty i żydowskićj: 
„Dowiadujemy lię , że ze strony wys. c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wydane zostało roz­
porządzenie, aby, ponieważ kwestya posiadania 
własności nieruchomój przez żydów, znajduje 
się jeszcze w rozpoznaniu, lecz niezadługo rozwią­
zaną zostanie, jak na teraz wstrzymywać się z wy­
właszczeniem tych izraelitów, którzy posiadają do­
bra nieruchome wbrew dotychczasowym przepisów 
prawnym, jako też wstrzymać orzeczenia wzglę­
dem możności posiadania, o ile takowym odmówić 
musiano z powodu praw dotąd obowiązujących.*

— Pismo czeskie wychodzące w 5cio-tygodnio- 
wych zeszytach p. n. Poseł z  Pragi, zabrane zostało 
przez policyę w Pradze w d. 12 b. m. Inne cza­
sopismo wychodzące w Pisku p. n. p outnik od 
Otaoy ogłasza, i i  po Nowym-Roku wstrzymuje wy­
dawnictwo na 6 miesięcy, nie wymieniając powo­
dów tój przerwy; usprawiedliwia się 0no tóm tyl­
ko, że nieprzewidziane przypadkowe przeszkody 
wydawnictwo to na pól roku zawieszają.

— Urzędowa Grazer Ztg donosi z W iednia, że 
„kierunek spraw drukowych przeniesionym zosta­
nie niezadługo do ministerstwa spraw zagranicz­
nych i tnm ma być oddany pod bezpośredni wpływ 
prezesa rady ministrów i ministra policyi.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 17 grudnia. Wiadomo, Se transport towarów na 

nowo otworeonćj kolei i  Rzeszowa do Przeworska ograniczono 
pierwotnie do pewnego tylko rodzaju przesyłek, jakoto: bydła 
i zboża. Dowiadujemy się teraz z pewnego z’r<5dła, żo na sta- 
cyi kolei w Przeworsku przyjmują jnż obecnie towary wszel­
kiego rodzaju do dalszych okolic przeznaczone, i że te docho­
dzę, koleją aż do oatatnićj jćj stacyi w Przeworsku.

— Czytamy w Gazecie codziennej: Z prawdziwą pociechą 
wspomnieć nam przychodzi o bardzo obfitym w błogie skutki, 
a pierwszy raz u nas mająoym się wprowadzić w wykonanie 
pomyśle. Szanowny twórca i naczelnik współki przy ulicy So­
lec i Czerniakowskiej, wznieść zamierza dom wzorowy dla ro­
botników tych warsztatów. Będzie to zatem pierwsze u  nas za- 
stósowanie myśli, prawdziwą filantropią natchnionćj, zapewnie­
nia p racu jącó j k la s ie  ludności ta ń sz e g o  m ie szk an ia , połączone­
go  a w ygodam i, ja k ie  zapew nia  oszczędność  wspćlnćj kuchni, 
pralni, łazienki itd., tym a sposobem1 przyczynienia się skutecznie 
do dobrego jćj bytu. Nie wątpimy, że myśl ta , z którćj owoce 
zbiera ju ż  Francya i Anglia, przyjmie' się z pożytkiem, i na 
naszym gruncie licznych wywoła naśladowców. Zbytecznćm by­
łoby dodawać słowa pochwały dla przedsiębiorącego urzeczy­
wistnić ten projekt — czyn sam się chwali.*

Wyszedł Numer BO „Tygodnika Go»p. - Boln. - Krakowskiego 
i zawiera:

1) Zasady leśnictwa itd. ( c . d . ) _  S) W ełnę (ciąg d a ls z y ) .-  
3) Korespondencyę. -  4 ) Ogłoszenie przedpłaty na Tygodnik 
Boln. Przemysł, krakowski.

Przegląd polityczMy.
Depesze telegraficzne.

L  o n d y n 16 grudnia. Times donosi, że F ran ­
cya nabyła na brzegach Abissynii pewna przystań 
i wkrótce wyśle tam okręt wojenny dla objęcia 
tćj przystani w ps siadanie.

Kwestya osób mających reprezentować państwa 
na kongresie, ciągle zajmuje dzienniki. Zdawało­
by się jednakowoż, t e  między pełnomocnictwem 
udzielonćm ministrowi spraw zagranicz. a posłowi 
jakiego dworu w Paryżu, znohodzi niejaka różnica. 
Nie możemy sobie dobrze wytłumaczyć, na czóm- 
by ona polegała j wnosimy jednak o jej istnieniu 
z tych nieustających rozpraw, czy ministrowie ozy 
posłowie będą pełnomocnikami na kongresie pa­
ryskim. Z pogłosek sądzićby można, ie  jedni i 
drudzy zasiadać na nim będą. Zresztą nazwiska 
jak w kalejdoskopie się przerzucają. Dziś zape­
wniają, żo Pełnomocnikami Portugalii będą pp. 
Lavradio i Da Paiva; pierwszy poseł w L ondy­
nie, drugi w Paryżu. W ybór nr. Cavoura je ­
szcze nie pewny, zdaje sie jednak, że trudno bę- 
dzie królowi Wiktorowi Emanuelowi oprzeć się 
parcia opinii publicznói w tój mierze. D  onoszą
i A . V a  Iw 1 J  . . .  1 • _  • ____ ___________

m. przybyły do Villafranoa dwie parowe fregaty 
rosyjskie pod wodzą kontradmirała Nordmanna.

Wiadomość podana przez Timesa a telegrafem 
nam przyniesiona, że Augl a zgodziła się na prze- 
kopznie kanrłu suesk>cgo, jest ważna, a ważna 
podwójnie: najprzód że przekopanie tego kanału 
a przez to przywrócenie wielkiego goźoińca han­
dlowego s Azyi do Europy przez morze Ś ród­
ziemne zamiast na około A fryki, wywrze wielki 
wpływ na kraje żródziemno - morskie i na cały 
handel świata; powtóre, że przez to upada jeden 
zo sporów któro roxdziel*ją Francy* i Anglię 
w sprawie wschodnićj, że Anglia przez to ważne 
ustąpienie okttznje chęć tóm większego zbliżenia 
się do Franoyi przewidując meżo bliskie porusze­
nie sprawy wschodnićj i innych na kongresie.

To zezwolenie Anglii na przekopanie kanału 
sueskiego wyjaśniają z drugiej strony wiadomości 
z Car ogrodu z 7go t. m. przez Marsylię nadeszłe. 
W edług nich, poseł francuski Touvenel podał do 
dywanu notę, żądająo urzędowo, aby P orta  wy­
dała firmen upoważniający wicekróla Egiptu do 
zezwolenia na przekopanie kanału sueskiego i u- 
poważniająoy pana Lessepsa i kompanię do tego 
przdsiębiorstwa. Posłowie austryacki, rosyjski, 
pruski i sardyński poparli, stósownie do nadszłych 
im instrukcyj, żądanie posła francuskiego. N a ra ­
dzie dywanu w skutku tój noty i poparcia zwoła- 
nój, minister spraw zagranicznyoh Fuad pasza o- 
żwiadczył, iź osobiście zobowiązał się , aby Porta 
żądanego zezwolenia nie wydała. Wielki wezyr 
odparł, iż zobowiązania tego Porta przyjąć nie 
powinna. Burzliwe z tego względu rozprawy i spo­
ry w łonie dywanu skończyły się przyjęciem kom­
promisu i zdania pośredniego, aby Francya i mo- 
oarswa popiersjąoe ją  w żądaniu przekopania ka­
nału sueskiego, porozumiały się w tym względzie 
z Anglią.

Na tem kończą wiadomości stambulskie; leoz 
powyiój wspomniane doniesienie Timesa wskazuje, 
iż sprawa ta posunęła się dalój. Zapewne mooar- 
stwa przedstawiły rzecz tę Anglii, a ta ostateoznie 
odpowiedziała, iź zezwala na przekopanie kanału. 
Czy przy wykonaniu i urządzeniu tój drogi han- 
dlowój nie będzie Anglii stawiać przeszkód?— to 
inne pytanie. Zresztą przez zajęoie i ufortyfikowa­
nie w ysry Perim panuje nad bramą do tój drogi 
wodnój i może ją  Każdój ohwili zamknąć.

Listy i dzienniki z Carogrodu to drogą lądową 
przez Belgrad, to drogą morską przez Tryest 
nadeszłe, sięgają do lOgo t. m .; lecz potwierdza­
jąc ogólnie powyższe doniesienia przez Marsylię, 
nic pod tym względem nie dodają nowego. Na­
tomiast mówią wiele o wewnętrznym stanie T ur- 
cyi. W  rządzie tureckim jest obecnie niejedność 
i walka między partyą nowego w. wezyra Meoh- 
met-Kiprisli-paszy, a stronnictwem ministra wojny 
Riza-paszy. Już ta niejedność osłabia usiłowania 
rządu w celu wydźwignienia państwa z kłopotów 
finansowych. Zresztą u s iło w a n ia  te, gorączkowo 
p rz e d s ię b ra n e , do niozego doprowadzić nie mogą 
gdyż źródła dochodów w zubożałych prowinoyach 
coraz bardzićj wysychają, a przy niemoralności 
urzędniczego świata, sumienny zarząd grosza pu­
blicznego jest niepodobnym. Nakoniec niektóre 
środki, jak np. kadastr, obraohowane są na dale­
ką przyszłość, a tu dzisiaj skarb pusty, podatki 
stałe już w niektórych prowinoyach na dwa lata 
naprzód są pobrane, kapitaliści angielscy od któ- 
ryoh zaciągniono pożyczkę miliona funt. str., nie 
chcą płacić dalszych rst, z powodu, że zaliczone 
sumy nie były użyte na wyciągnienie z obiegu 
papierów pieniężnych, na co były przeznaozone. 
Kursa powoli, lecz tóm pewniój z każdym dniem 
spadają, handel ustaje. Nowe podatki nakładane 
na prowinoye, w których ludność tak muzułmań­
ska, jak chrześoiańska jest bardzo wzburzoną i 
przeciwko sobie nawzajem i przeciw rządowi sil- 
nemi podnietami religijnemi i narodowemi, stają 
się iskrą dorzuconą do ognia oo trawi i prze­
pala wszystkie spoję i wiązania gmachu państwa, 
który dla tego tylko nie rozsypuje się na tysią­
czne części, że burzące go siły podtrzymują go 
właśnie działając w przeciwnych kierunkach, ale 
za lada silniejszóm jednćm  popchnięciem, runie 
gmach ciły.

a * • • • - j i   ̂ • Tpoc^ wli?®ieniu swej 
narodowości i niepodległości. J u t  urzędowy organ 
turecki Journal de Constantinople, w fciArwm ten 
ruch wolny i spokojny lecz ciągły budzi^baw ę, 
mó wił kilkakrotnie, iz rząd turecki nie może spo­
kojnie patrzeć na to co się w Serbii dzieje. Nie­
szczęściem, osobiste namiętności i ambieye niektó­
rych osób, mnożą przeszkody i trudności temu 
dążeniu ołowian tureckich, a Porta uatnralnie gor­
liwie je wspiera. Teraz oto żąda, aby senatorom 
serbskim wypędzonym na początku tego roku 
z herbu za intrygi i rozruchy w ambitnych za-

ą jm iarach, pozwol no p o w ró c ić  do k raju , chcąc 
- jw  13?  ambicyi mieć nadal powolne narzędzietakże, iż kardynał Antonelli w«ba się nieco z p rz y - . _ _v . ____ ________  ___

jęciem misyi kongresowój; niema jeszcze atoli p a -, przeciw wewnętrznemu wzmoonieniu się Serbii, 
twierdzenia urzędowego o przystąpieniu Rzymu W  Belgradzie z»p?zą»niono się teraz czynnie wy- 
do kongresu. M srgr. Lsjatico czyli Cowim przez konaniem myśli zsłożei ia w tóm mieście uniwer- 
*gon swój wyrządził prawdziwą dyplomatyczną sytetu serbskiego.
szkodę Toskanii; w j cg0 bowiem miejsoe p. Ri- Z wybrzeży marokańskich nie ma wiadomośoi 
easoli wysłsó fboe margr. Ridolfi, który ma być o żsdnój nowej potyczce. W idać, ie  armia hisz- 
w Paryżu przez t,z%e trwania kongresu i na każ- pańska zgromadzona jnż 12go t. m. pod Ceufą,
de zawołanie pełnomocników sardyńskich być go­
towym. Zapowne mało będzie takich krajów, któ-
reby nie miały tam sw oich  agentów.   _ __________

Kor. Austr. donosi z Turynu pod dniem 1 3  b. ‘ je s z c z e  i toruje drogę wojskową ku Tetuanowi, 
m. Nowa procedura oywilno-eądowa zaprowadzoną •

ńiewjrrusrył* jeszcze 15go t. w . % obozu posuwa- 
jąosię  n a p rz ó d . Depesze donoszą, że ozęść tój a t- 

| mii a mianowicie korpus jenerała P r im a  przecina
* • _________  I ŚAV111A H s ń r r a    1 m   •

również zostanie z dniem 1 maja. W  dniu 8 b- ’ Antom K1obuhovo$ki, Redaktor odpowiedzialny.
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Poet%ff3 osobows na kolejach ielai&yoti

O d e h o d t ą :
I Krakowa da Warszawy 7 rai)o =  do Wiednia 1 Wro­

cławia 7 rano; 3. 45 popolud. =  do O stra ­
wy (prsez Bogomin (Odorberg) de ?  ui) 
9. 45 raao z z  do Rzeszowa 5 .40 raso; =  
do Przeworska 10. 30 rano; ~  d« Wie­
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia do Krakowa i ruto; 8. 30 wleazór. 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy d« Szczakowy 6. 30 rano; 3. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popoladn. =  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Wqrszatry 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
mił) (Oderberg) z Pru») 5. 27 wioczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popolud. z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

P rzyjech ali od 16 do 17 g ru d n ia .
HOTKL POLLKRA. Dawonkowaki Apolinary właśo. dóbr 

i  Tarnowa. Sobolewski Tadeusz ob. a Uaieozan. Prna Miohał 
kap. z Drezna. Hr. Kęnstansya Stadionowa wI. dóbr z Mo­
rawy. Bohóawaldowa Karolina ob. z Pragi.

Wyjechali: Kncieńeki Jan wI. dóbr do Polski. Dyryi Gu­
staw wI. dóbr do Galioyi. Ladenfeld Mauryoy kap. do Oli­
wie. Biadobrzeeki Stanisław wI. dóbr z żoną po Boobni. Kób 
Kajetan inż jen. kolei do Wiednia. Traskolaski Henryk w łaś. 
dóbr do Tarnowa. Zapalski Józef w ł. dóbr i  żoną do 
grzynowio. Seeliger Rudolf pryw. do Biały. Sobolewski T a- 
deasz ob. do Osieezan. Ran Fryderyk Wilhelm w I, dóbr do 
W arszawy.

HOTKL DRKz d k NSKI. Rożocka W ładysław a ob. z Wa- 
wrzeiiezyo. Felika Chwalibóg w ł. dóbr z J orkowa.

W y je c h a l i :  Hr. Bobrowska Honorata w ł. dóbr do Tarno­
wa. Jąn Kanty hr. Tarło do Zalesia. Pisarska Lndwika ob., 
Masalska Marya córka ob., Józefa Bozenzweig kona doktora 
do Polski. .

HOTEL SASKI- Antoni Hołdziński właóo. dóbr z żoną 
z Zborszyc. Keawery Bnrozydiki w ł. dóbr z kona z Tarnowa. 
Antoni WIrzbioki ob. z Zembooina. Ludwik Glatmann rz. dóbr 
z Rzedowio. Gustaw Olazewski w ł. dóbr z fam. z Polski.

Wyjechali: Stefan i R o m a n  Bzkowscy, W ładysł. Okólski 
rz. d ó b r do Polski. Z y g m u n t  Dybowski 0 jj  D r i  j 0 Qalioyi. 
Józef T a r e k  burmistrz do B o ch n i. W ładysław Domaradzki 
praw. do T a rn o w a . Antoni D u n ik o w sk i wł. gjbr do Piekiełka. 
Mateusz Sohalek fabr. do Wiednia. Konstaneya Jaworska ob. 
w Poznańskie.

t

(Hadesłane.)

Z  Krakowa.
W dniu 9 grudzia r.b. o godzinie 3 z południa, w sali Ar- 

cybractwa Miłosierdzia i Banko pobożnego, przy ulicy 8iennćj, 
odbyły się wybory do Rady ogólnćj Towarzystwa dobroczyn­
ności urzędować mającćj przez trzy następne lata, to jest: 1880,
1861 i 1862.

Obiorcze to posiedzenie Tow. dobr. w  niebytności ks. Bisku­
pa, protektora Łętowskiego Lndwika, złożonego nateras cho­
robą, zagaił upoważniony do tego ks. Rozwadowski Antoni, 
prałat scholastyk kat. krak. taką do Zgromadzenia przemową:

W  Drukarni „CZASU.*

kat. krak. protektora tegoż Towarzystwa, stawam dzisiaj w po­
śród was Panowie, abym miał zaszczyt przewodniczyć wam na 
posiedzeniu elekcyjnem. Wielkie®, zacnem, wzniosłem jest po­
wołanie Tow. dobr., miłem ludziom, użytecznem społeczności, 
wielce wdzięcznem Bogu i ważnem w obliczu Jego. Łaknącego 
nakarmić, pragnącego napoić, nagiego przyodziać, chorego na­
wiedzić, strapionego pocieszyć, umarłego pogrzebać — oto są 
dobre uczynki, które nam zaleca nasz Zakonodawca Jezns Chry­
stus Pan — oto są obowiązki i powinności, któro na siebie 
przyjmujecie, łącząc się w Tow. dobr. Z niewymowną pocie­
chą serca kapłańskiego, czytuję rok rocznie Sprawozdania wa­
sze, czyta je  miasto nasze z wdzięcznością, czyta kraj i rozle­
głe sąsiednie prowincye z uwielbieniem; zyskujecie chwalę u świata 
i ludzi, gotujecie sobie u Sprawiedliwego Sędziego, który naj­
drobniejsze skrytości serca ludzkiego przenika i hojnie płaci za­
sługi wieczną nagrodę; wypełniacie ściśle i dokładnie wasze 
powinności; lecz jakichże do tego używacie środków? czem się 
to dzieje? Oto kierunek całego tego dzielą miłości chrześciań- 
skićj, poruczacio pieczy i staraniu godnych i zacnych spółtowa- 
rzyszów waszych. A  jeżeli kiedykolwiek zaszczytne zaufanie 
wasze zawiedzione® zostało, opłakaliście to gorzko, opłakaliście 
drogo: lecz nie o tem to teraz nam mowa, wspomnienie jednak 
tych smutnych wydarzeń, właśnie w obecnćj chwili, powinno 
obudzić troskliwą czujność waszą i roztropną przezorność. Przy­
stąpcież teraz do wyborów, z tem węwnętrznem, gruntownem i 
niezachwianem przekonaniem, iż nie tutaj myśleć, radzić i czy­
nić nie będziecie, tylko to jedynie, czego sumiennie wymaga 
od was dobro, pożytek i pomyślność Tow. dobr. Nim zaś przy­
stąpimy do wyborów, składam do akt Tow. dobr. upoważnienie 
JW . Protektora i wzywam szan. sekretarza Tow. dobr., aby po­
dług zwyczaju i przepisów odczytał trzechletnio sprawozdanie “

Poczem sekretarz Tow. dobr. Głębocki Józef, odczytał wy­
pracowany przez siebie rys kategoryczny całego dzisiejszego 
stanu Zakładu Tow, dobr., przedstawiając obecny skład Rady 
ogólnćj i ruch członków Tow. dobr.; stan funduszów stałych i 
w ciągu trzechlecia zł żonych darów wszelkiego rodzaju; stan 
i ruch ubogich osób na opiece Tow. dobr. zostających; a wre­
szcie cały kierunek administracyi, z wyjaśnieniem ogółowi po­
trzeb wykazujących się, wprowadzonych zmian i wyszłyoh głó­
wniejszych rozporządzeń w ciągu trzechlecia.

Następnie zabrał głos prezes Tow. dobr. Hoszowski Kon­
stanty tćj osnowy:

„JW . Prałacie Prezydujący i szan. Zgromadzenie Tow. dobr.! 
Przy kończącem się trzechleciu obywatelskićj usługi, wszystkich 
urzędników tak honorowych jako tćż płatnych Rady ogólnćj, 
dobiegając i ja  kresu przewodnictwa mojego w tem szan. kole, 
nieomieszkuję na samym wstępie tych kilku słów, wyrazić naj- 
powinniejszą wdzięczność moją szan. Radzie ogólnćj dotychczas 
urzędującćj pod dobroczynną i nieustającą protekcyą JW . Bi- 
Bkupa, Protektora Tow. dobr., niemnićj JW . hr. A rtnrow ejPo- 
tockićj, dostojnćj Prezesowćj Dam Tow. dobr. za najżyczliwszą 
pomoc, najczynniejszy i najskuteczniejszy spółudział i zbawien­
ne rady, w prowadzeniu nio zawsze łatwego kierownictwa tćj 
sprawy publicznćj. I  w samćj rzeczy, jeżeli choć w części udało 
się podołać temu rnozo nemu zadaniu o ile możności i siły do­
zwoliły, a o czćm w obec Wys. Rządu krajowego o pomyślność 
i wzrost Instytucyi naszćj troskliwego, sama tylko tutejsza do­
broczynna Publiczność zawyrokować może; jedynie mówię, temu 
gorliwemu, bezstronnemu i czynnemu poświęceniu się wszystkich 
szan. Członków, którzy nigdy nie opuszczali Tow. dobr., przy­
pisać wypada. Nie jest to czcze słowo pochwały, gdyż każdy 
przystępujący w przymiocie towarzysza do tego miłosiernego 
Bractwa, (jak się niegdyś dawne tutejsze, podobnego powołania 
pobożne, i dobroczynne stowarzyszenie N. M. P. nazywało), 
największą pochwalę, a raczćj chrześciańskie zadowolnienie znaj­
dować może i powinien w własnem swojem sumieniu i przeko­
naniu. A nawet, żeby chcieć sprawiedliwie ocenić tę pracę i
trudy członków w tym przybytku miłości bliźniego, ie  się tak
w yrażę, wyzwolonych od la t kilkunastu i w ięcćj; zasługujących
przynajmnićj na dobre słowo i wspomnienie, niedosyć jest i nie 
wystarcza wcale podczas wyborów, ograniczyć się na wysłucha­
niu sprawozdania z trzechletnich czynności Bady ogólnćj, tre­
ściwie i gruntownie przez szan. sekretarza Tow. dobr. przed­
stawionego, ale zasięgnąć należy bliźćj doświadczenia, tćj matki 
naturalnćj wszystkich Bpraw i rzeczy ludzkich, w całym toku 
instytucyjnćj działalności i to nie tyle jn i  dla ocenienia spra­
wiedliwego usiłowań Rady ogólnćj ile dla obznaj mienia się do­
kładnego nowych przybranych członków i dawnićj już licznie 
zapisanych, a nie licznie uczęszczających na obrady co czterna- 
śoie dni zwykle odprawiano. Zaprzeczyć się zaś nie da, iż czę­
stokroć same dobre chęci nie wystarczają, ale w ścisłem zje­
dnoczeniu rozpatrując się ciągle, i śledząc z jednćj strony po­
trzeby Zakładu, z drugićj zaś godząc możność i środki zadosyć 
uczynienia takowym, przychodzi się dopiero do rzotelnego są­
du i obznajmienia ze sprawą dla którćj się poświęcamy. Przy- 
tem oczywiście łatwiejszą i większą pomoc w ogólnćj, powię­
kszonej liczbie i bez przerwy pracujących członków znaleść mo­
żna, albowiem taż praca tym sposobem podzielająca się szcze­
gółowo pomiędzy tychże, z lepszym skutkiem i mnićj utrudza­
jącą się staje dla wszystkich spółpracowników, a wreszcie pod­
czas wyborów nie trudno będzie znaleść odpowiednich każdemu 
powołaniu urzędników. Z tćj to przeto zasady wyszła Rada o- 
gólna, wydając przez swą uchwałę, odezwę pod d. 6 listopada 
r. b. do wszystkich bez wyiątku szan. członków Tow. dobr., 
nawet nie należących do>kładu Rady i mających tylko głos do­
radczy, ażeby w liczniejszych zebraniach, wspierając usiłowania 
tejże, z wolna w powyżćj wskazanym celu obznajmiali się z tem 
wszystkiem, co do rozwoju i postępowego i możebnego dobra 
Instytucyi ściągać się może. I  dziś w tem licznem gronie mę­
żów, pozwalam sobie przypomnąć tę samę prośbę i nieodzowną 
potrzebę, jeżeli Instytucya jak  należy zakwitnąć ma. Nie taimy, 
ale owszem mówimy otwarcie, ii jakakolwiek gorliwość szan .! ( 
Rady, wielo już w zarządzie grosza ubogich, uproszczeń i uła- j , 
twień z dobrym i pożądanym Bkutkiem zaprowadziła; wszelako 
dużo jeszcze do działania pozostaje i do pokonania trudności, 
jakie poniekąd z przeprowadzenia, a raczćj z wyrugowania na­
głego ubogich z Zamku, gdzie na właściwą stopę i na silnych 
podwalinach Zakład nasz ustalać się zaczął, wyrodzić się musia­
ły. — Głównie tu myślą moją ogarniam potrzebę urządzenia 
Dom u, ażeby mógł pomieścić nietylko starców i sieroty pod 
opieką Tow. dobr. zostające, ale i całą Administracyę, a  tem 
Barnem, ażeby odpowiedział prawdziwćj potrzebie i celowi prze­
znaczenia swego.

„Nie chcę już dłużćj zajmować drogiego czasu szan. Panom, 
w tym dniu tyle uroczystym i ważnym dla Towarzystwa nasze­
go, bądąc pewnym, że nadzieje w wyborach przyszłego składu 
Rady ogólnćj nie będą zawiedzione, albowiem do takowych ani 
uprzedzenie, ani zabiegi przystępu nie mają, lecz wyłącznie do­
bro i pomyślność samejże Instytucyi, jest i zostanie jedynym 
celem. Usiłujmy w gronie naszem znaleść mężów, chcących 
z prawdziwem oddaniem pracować na tem polu, nieustannie ja ­
koby z natchnienia Najwyżssćj Opatrzności, zasilanem darami 
poczciwych ludzkich zasobów moralnych i materyalnych. Szu­
kajmy w ich przykładaniu się do niesienia skutecznćj pomocy 
i wysługi, troskliwćj rady • cnoty; bo tu głównie idzio o czyny 
błogosławione i uświęcono wolą Boską a nie o słowa próżności, 
czyli jaśnićj mówiąc o wywiązanie się najśc ślejsze z przyjętych 
na siebie dobrowolnie moralnych obowiązków w myśl Założy­
cieli, Zapisodawców i Dobroczyńców, tutejszego starożytnego 
Grodu.“

A dopiero po odmówieniu przez całe Zgromadzenie: modli­
twy do Ducha świętego: Veni sancte Spiritus  repie tuorum
Corda fidelium  przystąpiono do wyborów ogólnych całćj Ra­
dy ogólnćj Tow. dobr., wedle przepisanego porządku w arty­
kule 8 statutu obowiązującego, i P° dopełnieniu już wyborów, 
ju t  potwierdzeń, na nowo w myśl art. 20 tego statutu, taki wy­
padł skład Rady ogólnćj Tow. dobr. urzędować mającćj, przez 
trzy lata następne, to je s t, 1860, 1861 i 1862.
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Prezes: Hoszowski Konstanty;
Prezesowo Dam: Zofia Hr. Potocka;
Wiceprezesowie: Lasocki, J ó z e f  .Wróblewski Szymon, Helcel 

Ludwik, Gawroński Fr. Salezy.
W y d z ia ł  s p is u .  Radzcy: Tyrchowski Mikołaj, X. Księ- 

żarski Henryk, X . Karczyński Andrzćj; Zastępcy \ Musiałowicz 
Wincenty, Galii Jan.

W y d z ia ł  s k a r b o w y . Radcy: Sobierajski Józefat, Sznlc 
Ignacy, Bartl Józef; Zastępcy: Biasion August, Giersza Michał.

W y d z ia ł  G o s p o d a r c z y .  Radcy: Gebhardt Tomasz, Ję  
drzejowski Fr. Ksawery, Żebrowski Teofil; Zastępcy: Niklewicz 
Jan , JUming Wilhelm.

W y d z ia ł  p ra w n y . Radcy: Kleszczyńskl Jan  Kanty, Wei­
gel Ferdynand, Miętuszewski Jakub. Zastępcy: Koczyński Mi­
chał, Korytowski Leon.

W y d z i a ł  l e k a r s k i .  Radcy: Sawiczewski Floryan, Ried- 
mńller Józef, Bobrzański Błażćj. Zastępcy: Aleksandrowicz A- 
dolf, Jakubowski Macićj.

Sekretarz Tow. dobr.: Głębocki Józef.
Kasyer Tow. dobr..: Mulkowski St fan.
Prowizor Domu Ubogich: Płonczyński Jan.
Lekarz Zakldu Tow. dobr,: Krupiński Macićj.

I n s e r a t y .

W  dniu 14 b. m.p:zeniosła się do wiecznoś-i dusza ś. p.

A M E L II  Z  D E M B IŃ S K IC H

lUDWIKOWEJ DEMBIŃSKIEJ
którćj ciało przewieziono będzie do dóbr Góry w Kró­
lestwie Polskiom, gdzie w grobach rodziny pochowanćm 

zostanie. T u zaś

Ż A Ł O B N E  N A B O Ż E Ń ST W O
w dniu 20 b. m. we wtorek odbędzie się w kościele 

OO. KAPUCYNÓW .

JS AAAAAAAAAAA AAAAAAA AAA AAA AAAAAAA % 
<  D ie n i t  g  Oistcm  B e f tli aufgonoim nenen >

Zeichenvorlagen
von

i  Wilhelm Hermes,
od empfehkn wir zn Lauchen We'nacbtege- 

s:henken aus v o l l a t e r  U e b e r r e u g u n g
<  und hi lten davon Hteti ein v llstandigcs La- ^ per in Cracau: D. E. Friedlein und J. ^
< Wildt. (1032) >
s w w w w w w w  w w w w w w w  a

SŁOWNIKA JEŻYKA POLSKIEGO
przez

Samuela Bogumiła Linde,
wydawanego przez Zakład Narodowy Imienia Osso­

lińskich we Lwowie, opuści! prasę drukarską. 
Szanowni Prenumeratorowie mogą takowy ode­

brać w Piórze c. k. Towarzystwa gospod.-rolniczego 
Krakowskiego ulica Szewska Nr. 335/6 za złożeniem 

należytości 
złr. 3 kr. 20 mon. konw. 
Prenumerata na Słownik ten w sześciu o- 

gromnych Tomach w 4<=e wychodzący, przyjmuje się

jeszcze w Biórze Towarzystya przez ciąg roku 1860 
i wynosi za p lę c  Tomów dotąd wydanych 

złr . 16 kr. 4 0  mon. kon. 
płacąc przy odbiorze Tomu VI czyli ostatniego 

w końcu r. 1860 
złr. 3  kr. 2 0  mon. okn.

Tym zaś szan. Prenumeratorom, którzy dotąd 
poprzednie pięć Tomów zapłacili, Tom VI rozdań> 
ędzie bezpłatnie. ( 991-3 -4)

W T K  7~ dniu 13 b. m. (wo Wtorek wieo»ór) 
z Dworna kolei jadąo ku ulicy Śto- 

Jaóskićj do domu JO. Księżnćj Lubomirskićj zgu­
biona została:

Torbeczba safianowa zielona z obu­
ciem i łańcuszbiem stalowym,

w którćj byiy:
dwie książki do nabożeństwa.

Łaskawy znalazca raczy zgłosić się pod „Barany11 
za co 15 *łr. w. a. otrzyma. (ioZ4- 3)

III AUldLOWICZ
w  Handlu swym przy ulicy Floryańskićj

{ jO ^ p o le e a  z n a n e  z  d o b r o c i ^

k  kością po 35 kr., bez kości po 40  
[1026] kr. funt wiedeński. ( i - 3 )

Kupujący przekonali się już tak o dobroci 
towaru, jak  i korzyści, jaką odłączenie części 
nieużywalnych przynosi. Poleca przytem w  2 
rodzajach wędzonki zwyczajne po 30  kr. 
funt i Kaiser-Fleisch po 4 0  kr. funt. 
Szynki gotowanej funt po 70  kr. w . a.

mm
i p m i r a r o m ,

po kiikoleto i/Q  swym pobyo ie  i»  granicą, g j i i e  w n a jp fe r-  
WBzyeh m ia s ta c h  w  z a w o d z i e  s w o i m  praoował, o tw o rz y ł  

obeonie w obw odow em  mieóolo

w  Rynku głów nym  pod L. 53 w  domu W Fuchsa

^Pracownię ftyzyershą^
a rjoz^o za dobroć wyrobów swoich, jako to: Peruk męzkloh 
i damskich, tudzież wszelkich innych wyrobów z włosów, z a ­
granicznym w niczem nionstepujących, i przyrzekając jak naj- 
spiesznlejsze wykoaan'e zamówień, poleca się względom żwie- 
tnój Publiczności. (1 0 1 6 -2 -3 )

Osoba w  średnim wieka, rodem a Pras, po ukoń­
czeniu tamże nauk d!a płci źońskiój przepisany oh, 
poleca się z chęcią przyjęcia obowiążku Wyoho-

wanla dzieci lab zarządu domowego goipod&ratwa.
Wiadomość bliższą powzląśó można przy alioy Bzsrokiój 

pod L. 486 n. (8 0  st.)  na drugiam piętrze. (9 9 8 -3 )

1 Ą E I  TIH CZYfSK !
w SUKIENNICACH,

na nadchodzące Święta zaopatrzony został w  znaczny zapas
wszelkiego gatunku Mąki.[1018] (2 -3 )

OZYWIAJACA POMADA
Z F A B R Y K I W O N ID E Ł

W DBEZJHS.Cena fiasz. 
1 złr.

Cena flasz. 
1 złr.

T a nowo wynaleziona pomada, która sobie już sweml 
szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze­
chnienie zyskała, słusznie może być zalecaną jako środek 
uznany za najlepszy i najdzielniejszy, a to na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na : rzeszkodzenie wypadanin i si­
wieniu tychże, jak  równie na adanie im jedwabistćj mięk­
kości i połysku dotąd niedosii, ego. ty  skutek stanu miąż­
szości ta Pomada lepszą j®8*- każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiednii.Rzą d0 udzielania się aż 
do korzonków włosowych, a a .  >rzyjemnego 1 ulubio­
nego zapachu, idzie o pierwszei ,  zwszystkiemi W o- 
nidłami gotowalni damskići-

"Jedyny SKŁAD na Galic_ Królestwo Polskie 
przyjąt po cenach fabrycznych P , . V L I S T O W S K I  
Fryzycr w KRAKOWIE, tak Prfy uh y Orodzkićj N. 60, 
jako tćż przy ulicy Floryaóskićj Nr. 5* 7, któren utrzy­
muje wielki wybór rozmaitych prze, miotów służących 
do toalety tak damskiój jak  '  “ ęzkićj. (9 2 9 -4 -6 )

O.k. TEATR w KRAKOWIE.
pod dyrekcyą Julinsxa Pfeiffra.

Dziś w Niedzielę 18 Grudnia 1859 r. 
Król Władysław Łokietek

ożyli
W I S L I C Z A N K I .

Wznowiony obraz narodowy w 3 aktach z tańoaml oryginał, 
nio przez L. A. Dmaszowskiego wiorstom napisany,

TEATR FRANCUSKI.
Jutro w poniedziałek dnia 19 grudnia 1859. 

B 9 * 6 t e  i o s ta tn ie  przedstawienie.
M° Bertrand et M'8 Baton.

Vaudeville.
Śpiewane będzie:

Adelaide, chansonnette bouffe dana un pauvre 
village.

LB JOURNAL“ AU VILLAGE.
Scone comiqae.

Ize flagrant delit,
Vaudeville en un aote.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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